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T ae 


Konto czekawe P. K O 404.988. 


Praworzaądnością i sprawiedliwością państwa i narody ZyJą, 
bezrządem i nienawiścia — państwa i narody ubadara. 


Treść numeru 6-go: 


dnień prawa urzędniczego. — Nowela do ustawy emerytalnej. — Kryzys gospodarczy i 


zaborczych? — Niewesołe refleksje urzędnika. — 


Wezwanie 


Uważajmy wszyscy za punkt honoru naszego 
doprowadzić do tego. by w każdym domu urzędniczym była czytaną 


JEDNOŚĆ; 


jedyny dziś organ ogólno-urzędniczy w Polsce. 


Prenumerata roczna wynosi 


| 


kwartalna 2 zł 50 gr. 
Prosimy o ile możności przesyłać prenumeratę całoroczną — czekiem 
P. K. O. Nr. 404.983. 


Administracji Kraków, ul. Jagiellońska 4. 


10 zł — półroczna 5 zł — 


Marzenia ściętej głowy! 


Znaleźli się u nas tacy „mężowie zaufania*, 
którzy postanowili zapobiec katastrofie gospo- 
darczej | uchronić skarb państwa przed delicy- 
tem kosztem rzesz urzędniczych, wbrew ich woli, 
ebcinając im „giodowe* pobory o 13%. 

Że dotychczasowe pensje „za małe by żyć 
a za wielkie by umrzeć“ zyskały urzędoikom 
niezaszczytne miano „pańskich dziadów", cha- 
rakteryzując dobitnie położenie materjalne, to 
widocznie nikogo nie obchodzi. 

Reprezentanci władzy, którzy powinni ma- 
lestat i powagę urzędu godnie reprezentować, ŻY- 
ti dotychczas w skrajnej nędzy, cierpiąc nieraz 
I głód i chłćd, niemając na jaki taki przyodzie- 
wek. mieszkając często w formalnych norach, 
Ezlie dzieci ich nabawiały się ciężkich chorób. 

Kosztem tych parjasów, chcą niektórzy uz- 
drowić gospodarkę państwową. 

Zamiast szukać oszczędności w zaniechaniu 
luksusowych i bucznych przyjęć reprezentacyj- 
nych, ukróceniu wydztków na zbyt drogie inwe. 
stycje, wydzierżawieniu przedsiębiorstw handlo- 
wych i przemysłowych. które w zarządzie pań. 
atwowym przynoczą Stale deficyt, 
łonalnej oszczędności w każdem min'sterstwie, 
zwala się cały ciężar na barki urzędników. 


zamiast rac-| Obli 


Jakie będą skutki, choć nietrudno przewi- 
dzieć, pisać nie chcemy. 

Pragniemy tylko stwierdzić, że jeśli ktokol- 
wiek Sądzi, iż przez obcięcie pensyj urzedni- 
czych zwiększy się dopływ gotówki do Kas pań- 
stwowych, lub przez to podniesie sig wartość 
podatków rolnych i ustanie bieda na wsi, czy też 
że łabrykanci i przemysłowcy zaprzestaną redu- 
kować dnie pracy i nie tędą kankrutować, czy 
też kupcy i przemysłowcy bę'lą więcej zara- 
biali niż dotychczes, czy też nakoniec, że przez 
to zmniejszy Się lut zniknie liczta bezrobotnych, 
to musimy to nazwać marzeniem ściętej glowy, 


która nie realnego i rozumnego wymyśleć już nie; 


potrafi. 

Takie metody. i zamierzenia muszą z natury 
rzeczy spotkać się z naszej strony z jak naj- 
ostrzejszym sprzeciwem I jak najenergiczniej- 
szym protestem. 

Musimy na tem miejscu zwrócić uwagę, że 
tieda jest zawsze złym doradcą, a załamanie się 
materjalne pociągnąć może za sobą fatalne i nie- 
czalne w skutkach załamanie się moralne. 


Dbając o bonor naszego stanu, protestu:emy 


przeciw wszelkim zamiarom i próbom realizowa- 


Dlaczego nie ikii się „mlodych“ emerytów? — Z zaga- 
i budżet 


Polski. — Czy Polska ma obowiązek uznawania uprawnień emeryta'nych nabytych w państwach 


„Taniec szkieletów“ rozpoczęty! 


GRUSEZIZSZZERD) 
"SŁOŃCE, 


Chemiczna pralnia i art. farblarnia 
Centrala Kraków XXII. Lwowska 15.— 
Józefińska 28. 


Czyszczen'e i farbowanie chemiczoe ubrań, płaszczy, 
sukien itp. 


(M qr. pranie kotoieryka. z połyskiem [4 qi 


UWAQA: Urzędnikom państw. i samorz. oddającym do 
czyszczenia lub farbowania w centrali udzielamy apecja!. 
nego rabatu za okazaniem legitymacji Związkowej. 


Zastępstwo Florjańska 29, Topolowa 15. 

É ma 
(ZEZLLŻÓPNZA ZŁA EE) 
nia nieszczęsnych „marzeń ściętych głów”, które 
w konsekwencji mogą tylko zapoczątkować tra- 
gedję — której na imię będzie „taniec szkiele- 
tów". 

P. S. Magistrat miasta Warszawy zwalnia 500 
pracowników z dniem 1 kwietnia b. r. 


„Taniec szkieletów” rozpoczęty! 


Urzędnicy Banku Polskiego otrzymali zawia- 
domienic, że od 1 kwietnia nastąpi redukcja po- 
Lorów 190%. 

Więc .taniec szkieletów" rozpoczyna się od 
stosunkowo najlepiej uposażonych, po których 
przyjdzie kolej na pracowników Pocztowej Ka- 
sy Oszczędności, Banku Gospodarstwa Krajowe- 
go i Banku Rolnego. 

Za bankami temi pójdą banki i instytucje pry- 
watne, i na tem skończy się przygotowanie do 
dalszych pociągnięć. które zwalą się na olbrzy- 
mią masę pracowników państwowych nszyst- 
kich kategoryj, których cyfra, wedlug zestawień 
budżetowych, wynosi 475.000. 

Rozpoczęła się uworturu, do tragedji p. t 
„łaniec szkieletów" blisko półmiljonowej rzeszy 
urzędniczej, 

Zapowiedziana fala tamiorcj ustała, a nawet 
zdradza tendencję ku podwyżce. Czyż w tych 
warunkach po obcieciu pohorów, nie rozpocz. 
nie się nie urojony, ale prawdziwy „taniec szkie- 
lotów“. 

Szkieletami można rozpocząć tragedję, lec? 
trudno będzie niemi ją zakończyć. 

A 
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prosimy uważnie przeczytać! 


| sobionych posłów chłopskich, którzy zieją ku nam |Stytucji. ponieważ wówczas na tronie monarszym 


„Ciężka, ciężka nasza dola 
Pelna jest ciernistych dróg...*. 


Jeżelfry chodzilo a scharakteryzowanie na. 
szego otecnego położenia, to zdaje się nam, że 
zacytowany przez mas wiersz poety, stan ten 
odźwierciedia doskonale! 

Wall w nas grom no gromie! Spada nieszczę- 
ście jedno po drugiem! Znikąd nie widać ratun- 
ku — znikąd pomocy! 

Przyjaciele nasi z okresu wyborów milczą. = 

Nie bardzo im z tem do twarzy, — ale wygodnie! 
Zainterpelowani, spuszczają wstydliwie oczy 
w ziemię, rozkladają ręce i słowami „trudno, — 
jest ciężko, pieniędzy niema, musicie być przy- 
gotowani na redukcję pokorów*, — kończą roz- 
mowę. 
Musimy więc bronić się sami, aby to uderze- 
nie odparować, by cios nie był zbyt dotkliwy, 
a skutki jego w miarę naszych sil sparaliżować. 
Spełnić to zadanie może tylko nasza niezaw'sła 
prasa, z „Jednością* na czele. W niej możemy 
publicznie wołać „że calego ciężaru przesilenia 
goepodarczego nie można zwalać na stabe barki 
nasze, bo ich nie udźwigniemy!". 

W niej możemy pleać pod adresem posłów 
„czy wam nie wstyd, że w tak ciężkiej chwili 
opuszczacie nas w sposób iście hapiebny!". 

W naszym i tylko w naszym organ'e możemy 
pad adresem p. posjów I senatorów wołać: „CZY 
wstyd nie pali wam czoła, żeście dotychczas nie 
naprawili krzywd emervtów b. państw zabor- 
czych. ich wdów i sierót**. | 

Tylko w naszym organie możemy śmiato 
rzucić rrom potenienia na tych wrogo nam uspo- 
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Liczebny stan policji państwowej w latach 1926 a 1930. 


Liczebny stan policji państwowej, w której | 
ręku spoczywa bezpieczeństwo życia i miena 
mieszkańców Rzeczypospolitej, na podstawie da- 
nych urzędowych, przedstawia się w eqosóh ni- 
stępuiący (wedłaz Urzędu Statystycznego — 
rocznik 1930. otr. 522). 

"W rokii 1926 hyło komend powiatowych 
miejskich 240 — zaś w r. 1930 było ich 240. 

Komisariatów było w 1026 r. 173 — 238 
w 1980 r. 182. 

Posterunków pol. państw. było w 1926 r. 
3.300 -- zaś w 1930 r. 3.202. 

Łączna liczha oticerów i szeregowych wyno- 
siła w 1926 r. 37.115, zaś w 1930 r. spadła z po- 
wodu rednkcyj do aytry 33810. 


.„.JEDNOŚĆ* 
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nienawiścią i cały ciężar chcą zwalić na nasze 
barki? 

Tylko w naszej prasie możemy piętnować 
różnych p. Wyrzykowskich I podobnych im krzy- 
kaczy, którzy oćlecleni jadem nienawiści, mio- 
tają ną nas wstrętne obelgi! 

Stolmy na posterunku i nie zejdziemy z mie- 
go dooóki nam sił I tehu w piersiach starczy. 

Ciężki ten otowiązek spełnimy jednak tylko 
wtedy, jeśli Wy Czytelniczki i Czytelnicy przyj- 
dziecie nam z pomocą | rozwiniecie propagandę, 
ky rozrowszechniać naszą „Jedność“. 

Jeśli organ nasz dolrze do domu każdego 
pracownika państwowego, glos jero odbije się 
tem głośniej ! w Sejmie i w Senacie I w Radzie 
Ministrów! 

Kiedy prasa, mająca dziś wpływy, milczy 
tem głośniej niech roziegnie się głos z łamów na. 
szej prasy. A im glos ten będzie donośn'elszy. 
tem latwiej tędziemy mogli odwrócić od nas 
grożne niebezpieczeństwo! 

Wzywając wszystkich do wspólnej obrony, 
prosimy © pozyskiwanie nowych prenumerato- 
rów, bo każdy nowy czytelnik, to nowy bagnet 
na fronc'e bojowym. 

Nowe prenumeraty prosimy zgłaszać pod 
adresem: Kraków, Jagiellońska L. 4. Abonament 
roczny wynosi 10 zi., półroczny 5 2ł., kwartalny 
2 zł. 50 pr. Orłatv prosimy uiszczać crekami 
P. K. O. Nr. 404.983. 


REDAKCJA 
' ADMINISTRACJA „JEDNOŚCI“. 


W tych warunkaici: przypada obecnie na I 
lunkcjonarjusza policji 11.49 km’ pod względem 
obazaru, zas 804 mieszkańców, pod względem 
ogólnego zaludnienia kraju. 

Jeśli chodzi o poszczególne działy personalne 
to bylo: 

Olicerów w 1926 r. 
919. 

Szeregowych w 1926 r. 34,048 — zaś w 1930 
r. 30.891. 

Szeregowych służby śledczej bvlo w 1026 r. 
2.005 — zaś w 1930 r. 2.000. 

Poza tem było zajętych urzędników w 1026 r. 
577 — zaś w 1030 r. 381, zas włużby niższej 
w 1920 r. 622 — zaś w 1930 r. liczebny etan 
podmiósł się do liczby 671. 


1062 -— zaś nw 1930 r. 
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Że świata. 


ROSJA SOWIECKA. 


„Kampanja obrzydliwego oszczerstwa”. — Mo- 
akwa oburzona na Amerykę ! Angiję. — Kwe- 
stja pracy niewolniczej. 


Moskwa (CEPS). Czerwona Moskwa ostro potępia 
na łamach swoj prasy Atnerykę I Anglię, oburzając 
się z powodu kampanji, jaku wszczęto w tych pań- 
stwach, przeciwko przymusowej pracy w Rosji so- 
włeckiej. Ameryki. jak wiadomo, zaproponowała na- 
wet wysłać do Z. S. ð. R. specjalną komisję. która. 
by zbadała prawdziwy stan rzeczy w toj kwestji. 
Moskiewski organ rządu sowieckiego „Jzwiestja”, 
nazywa amerykańskio i augielskio troski, „kamnanią 
obrzydliwego oszczerstwa i publikuie cały szereg 
Tstów robotników leśnych, uapisaoych ładnym ety- 
lem 1 bez błędu. które świadczą © umyśle przeciętne- 
go iatoligenta, a nie robotnika, w których ci ostatni 
stwierdzają. żc pracują dobrowolnie, żo w leduych 
swych mieszkaniuch mają dp dyspozycji wszelkie 
wymogi kulturalne i protestują przeciw wyśtąpie- 
niom zachodnio.europeiskiej prasy. 

Tem ton sawiecklej prasy świadczy o tem, jak 
w Moskwie są n'ezadąwoleni z kampaujj przecinyo 
pracy niewolniczej. W artykule  zamieezczonyn 
w.. „Jzwiestjach"', p. t. „Kampaoja obrzydliwych 
caaczerstw” powiedziano między ionemi: .„Tęnogłowi 
panowie kanitaliści twierdzą. że w Raji aowiackiej 
istnieje praca niewolnieza. Pozwalamy sobio zapy. 
tać s'a szanownych lordów. będących gorliwymi 
obrońcami fła*tyeznie alewolniczel nracy w ko 
lsnijacb, jak można strac'ć zdrowy rzum i mówić 
o miawolnikach | wyvzyskiwaczach  piowolotków 
w państwie, w którem rządzi klasa robotnicza, a 
rząd opera sie o członków zosrodarstw kolekivw- 
wych i unewna zwązek z pracuiącymi roln'kami?". 

Zdernerwowanie kót kierowniczych w Moskwie 
jest zunelnie zrozumiale. Jeśli nie można mówić o 
niewolniczej pracy w Rosji sowieckiej w ścisłem te- 


go owa znaczeniu, to przecież liczn" postanowioafa 
| ograniczenia w wtosunkach pracy wytwarzają 
w Z. S. S. R. atmosferę wcale pie normalną z punktu 
widzec'a zachodnio-eurorejskiogo, Iuh «amerykańskie. 
go Robotolcy w Z. F. & R. są nietylko przywiązani 
do swego zawodu. alo w znacznej wierze nawę do 
danego przedsiębiorstwa fabryczwego. Od robotników 
wymusza się moralne zobowiązania, żo wytrwają 
do końca piatilctki w jednem i tem famen przednię 
Morstwie, nawet wówczas, gdy warunki pracy vle 
są dla niego dogodne. Wreszcie w Z. S. S. R. liczne 
grupy kułaków i innych „wrogów klasowych" któ- 
rzy na podstawie wyroku sądowego wyktonulą obo- 
wiązkowo pracę, co oznacza niewolnictwo w petnem 
tego słowa znaczeniu. Wielu z nich żyje w obozach 
koncentracynych i codzienn'e przydziela się im pew. 
ną pracę. którą muszą wykonać. Jednakowoł rząd 
sowiecki ma uotność formalnego uśprawiedliwiania 
tego stosunku do tych kategoryj robotników tem. 
ża eą to „kiasowi przestępcy”. prawnie skazani, i że 
nie można zaliczać ich do kategorji zwykłych ro- 
botpików. Setki tysięcy pracujących, zmuszonych 
ia6t tu pracować nie w tem lub owym zawodzie. jak- 
by sobie tego życzyli. ale tam, gdzie Ich przydziela 
| wykonywać muszą to, co im każą. Tak wygląda 
wolność robotnika sowieckiego. 


RUMUNJA. 


„interes państwa. ponad Konstytucją". — Tak 
brzmi oświadczenie rumuńskiego min. rolnictwa 


Bukareszt (CEPS). W rumuńskich kołach poli- 
tycznych wielką ceniacja wywołał» oświadczenie mi- 
nistra rolnictwa Madgeara. wypowiedziane na po. 
siedzeniu senatu. 

Senator T. Constantioasca, w czasie generalnej 
dyskueji nad wnioskiem ustawy a podwyżce ceł na 
zhoże wskazał, że nioktóre postanowienia projektu 
ustawy są sprzecine z postanonteniami konstytucji. 
VW odnowiedzi na to min!ster rolałetwa Madgeara. 
oświadczył, że narodowo-chłonaka partja. jest prze- 
kooana, że obecna konstytucja nie odpowiada. po 
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trzchow narodu rumuńskiego. „byliśmy przeciwk 
wtuiejącoj koustyrucji — mówił minister Madgeara. 
kiody znajdowalliśmy sin w opozycji. Kiedy jednaku 
woż watąpilikiwy də rządu, nie mogliśmy zmienić kon 


papową) niepełnołetni król Michał i nio można bylo 
mówić o kwestji zmlany konstytucji. Szanowaliśwy 
ję jednak, powieważ przysięgaliśmy jej wierność. 
Jeżeli natomiast na wycdykalizacją poszczególnych 
gałęzi przemysłowych zaopatrywać sie będziemy, ja- 
ko na objiw skierowany przeciwko koustytucji, to 
pie wypada nam nic innego, jak tylko grzystapi:: 
do jej zmiany. Interes państwa stol ponad konsty- 
tucją. Dlatego też, jeżeli interes państwa będzie te 
Ko wymagał, przeprowadzimy takie zmiany, jakie 
s tym celu będą konieczne”. 

To oświgdczenie ministra Madgcara, spotkało zir 
z protestem senatorów liberalnych. W związku z tem 
przemówienie ministra, w kołach politycznych 
tajerdzą, 4e w planie gospodarczej sanacji Ru 
wumji, opracjwanym przez wipistra Madgeara. za- 
warte 64 postanowienia, których realizacja wożo być 
uskuteczniona mo przeprowadzeniu zmiany kónstv- 
tucji. 

NOWA USTAWA O PENSJONOWANIU 
URZĘDNIKÓW w RUMUNJI. 

Bukareszt (CEP>. Parlamcotowi ruwuńskiemm 
przedlstoco w tych dniach projekt ustawy, moca 
której pozostawia się w ważpości ustaw z roku 
1030, według której z przyczyn oszczędnościowych 
wyznacza eię do emerytury urzędników. w wieku 
lat 73, oraz tych, którzy wykonywali służbę prze? 
przeciąg Lst 30. 4 

ZAOSTRZENIE WOJNY CELNEJ POMIĘDZY 

CZECHOSŁOWACJĄ A WĘGRAMI. 

Z Budapesztu donoszą: Ostatni numer dzienni:a 
urzędowego, zamieszcza rozporządzenie węgierskiego 
miotterstwa ekarbu, wodlug którego dla dowozu po 
|szczogólnych towarów, dowożonych dotychczas hez 
jakichkolwiek ograniczeń z państw. z któremi Wę- 
gry a w ótanio bozkontraktowym. przedewszystkiem 
zaś z Czechasłowacji, koniecznam jest uzyskania od: 
powiedoiogo pozwolenia. Chodzi: tu przodewszybt- 
kiem o konserwy miqsne, adamaszki. kohiercc, koron- 
ld. cegly ogniotrwałe, surowe żelazo, imitacje r>- 
gicb kawieni i przedmioty ozdobne. Kupcy, którzy 
ta towary już zamówili, muszę wnieść prożhe o zwo- 
nlenic ich od tych ograniczeń. 

Rozporządzenie to. jak wynika z powyższego. po- 
głębia jeszcze bardziej konflikt celny czechosłowacka 
wczierski. a zzz 


a CR 


Protest Związku maszynistów kolejowych 
przeciwko obniżaniu poborów. - 


W dniach 268 i 27 lutego obradował w Wiar- 
szawic zarząd główny Związku maszynistów ko- 
icjawych w Polsce. Po mzeprowadzeniu wyczet- 
pującej dyskusji nad obecna svtuacją ekono- 
miczną państwa, oraz nad zirządzenianj | zamie- 
rzeniami rządu w dziedzinie uposażeń — uchwa- 
lono jednogłośnie rezolucją protestująca naetę 
pującej treści: 

„Zarząd główny ZZM protestuje stanowcz» 
imienicm ogółu zrzeszonych w tym związku nui- 
szynistów kolejowych przeciwko stosowanemu 
atale systemowi pokrywania niedoborów hudżeło- 

! wych kosztem płac pracowników państwowych 
Zarząd główny zmuszony jest podkreślić, iż po 
ziom pa: pracowników kolejowych w Polsco jost 
niesłychanie niski i że <kutkiem tezo ich stopa ży- 
ciowa nie odpowiada zupełnie wartości ich pracy, 
którą. na rzecz naństwa ofianre pelia. Skutkiem 
stanowi:ka rządu realnx wartość poborów piu: 
cowników państwowych, nawet po  wliczeniu 
przyznanych pracownikom w latach ostatmich 
dodatków uie eicga nawet do poziomu realnej 
wartości płac pracowników prywatnych. W tych 
warunkach zastosowane przez rząd obecnie éro- 
dki zapobieżenia trudnościom budżetowym a 
w szczególności wstrzymianic etatów i awansów. 
redukcje peronelu i dni pracy, podwyższenie 
vadatku dochodowego od uposażeń, oraz zapo- 
wiedziane na vrzyszłość zamaduenia tik wstrzy: 
asia posumięcia w szczeblach. zmiana przepi 
sów emerytalnych na niekorzyść pracowników. 
tudzież cofnięcie 15-procwntowego dodatku de 
urosażelń Nie mogą hvć uznane za akt sarawie- 
liwości. lecz muszą być odczute przez pracow: 
ników państwowych jako z*rzadzenia krzywdza- 
ce i dotykaiace nieeprawiedlinie newną tylka eni: 
nę obrwateli, która na rzecz państwa najwięks”' 
pomiosła i ponosi cieżary. 

Przerzucanie skutków przesilenia sospodzu 
ezego na harki pracowników koleiowych wzlw- 
dzić musi wśród tychże macownków stan nie- 
"okoiu i rozdrażnienia, Zarząd główny roczuwa 
sie do obowiazku nrzeztrzec zarówno czynniki 
miarodajne. jak też i ominie publiczna przed 
»rożnemi skutkami nustmjów. które z tego po- 
«ndu wśród pracowników kolejowych zapano- 
wały. 


| 


| 
| 


Nr. 6. m 


Aryans gospodarzy i hudhet Polski 


Wiedomagania gospodarczo-finansowe; lch przyczyny i skutki. — Niektóre wskazówki 
dla usun ęcia tych niedomagań. 


Artykuł „Gazety. Warezawskiej" z dn. 16-g0 innego dziennika t. j. „Kurjer Warszawski" z do. 
lutego t ~. „Od źródeł kryzysu do wyścigu pra. 7-go stycznia b. r. pod tytułem „Budżet Polski". 
cy“ przytaczam poniżej w ograniczonym skrócie Na pytanie, czy nasza gospodarka finansowa jest 
wraz z własnemi uwagami dotyczacomi pracowni- racjonalnii, czy stara się ograniczyć wydatki nie- 
kóre państwowych | emerytów. produkcyjno, czy dąży do przysporzenia majątku 

Obecnie już po r:« trzeci przeżywamy wypa- jBastwa, czy do jego ubytku, do:ycząca odpo- 
dak pewnych niedomagań gospodarczo - (inanso- | wiedz w dosłownem brzmieniu jest następująca: 
wych, ofiara których — nie w ostatnim rzą: Oszczęwić można ma władzach naczelnych, 
dzie — Stają się pracownicy państwowi, emery- |’ yplomacji i propagandzie. Niedostatecznie josz- 
ci, wdowy i sieroty. Pierwszym wypadkiem hyla jcze jest wyzyskany pracownik państwowy, cha- 
inflancja pieniężna apowodowana dnuletnią woj:;*8ż zaznacza się tutaj postęp wyrażny. Podział 
ną Polski z Rosją sowiecką oraz rozbudowyca j administracyjny kraju jest zacofany, gdyż jest 
miem Polski w niesłychanie szyhkiem tempie > |Przyjęty po zaborcach i winien akurat wyglądać 
mad miarę nawet bardzo bogatych państw. Ow- adwratnie. Powiat może być większy na terenie 
czesną Sytuację materjalną pracowników pań. |zachodnim, lepiej zagospodarowanym, musi być 
etwowych. a zwłaszcza emerytów charakteryzuje mniejszy tam, gdzic wymaga intensywniejsze) 
wymownie jedna zwrotka kupletu: śpicwanegv |pracy gospodarczej i kulturalnej, t. j nr wscho- 
w „Bagateli“ krakowskiej na zakończenie 1923 |dzie. Przy drogiej administracji za zachodzie do- 
roku, która opiewa: „Cud się stał, cud się stal, | płacane corocznie do Kresów wschodnich 150 
cud niesamowity, Urzędnik mial buty, cmeryt hyl | miljonów złotych przepadają bez pożytku dla lud- 
syty". — Drugim wypadkiem byc załamanie się ności. Należy celem usunięcia nadmiaru instancji 
naszsj waluty złotowej. wskutek czego wytwo-|i długie rozpatrywania spraw znicść wojewódz- 
rzyła się nadmierna drożyzna towarowa. Fiska- |twa i odpowiednio rozszerzyć kompetencje sta- 
lizm się wzmógł, etłatyzm Się rozrósł, warunki za-|rostw, tak samo znieść wszelkie instancje po- 
roykowania najemnego się poporszyły, postano- |Środnie w zarządzie innych wydziałów. Przy teg» 
wienia art. 5-g0 usłswy uposażeniowej nic zosta- |rodzaju drabinie Administeacyjnej jak: Scjm. ra- 
ły całkowicie wykonane. płace urzędnicze i emc- da ministrów, ministorjum. województwo, staro- 
rytalne zostały nbniżonc, zaś obniżka ta z ma- | stwo i gmina — załatwienie każdej sprawy cią- 
lemi zmianami trwa jeszcze do dzisiaj. — Trze- |gtie się łatami, a czas to pieniądz. Należy ban- 
cim wypadkiem jest obecny kryzys gospodarczy. |kom paistwowym, a nawct prywatnym, wzorem 
obejmujący roin stwo, przemysł i bandel. Kryzys Anglji i Austrji powierzyć zadania kas skarbo- 
ten powoduje kurczenie się obrotów. wytwarza wych. wtedy zbytecznych. W binrokracji trzcha- 
oraz nienemyślniejsze warunki dla wypłacalno- , by anieść instancje pośrednie, a zachować podział 
ści, utrudnia kredyty i zmniejsza wpływy podat- pracy: referent jako główna sila robocza, naczel- 
kowe i zarazem nadwyrtża podstawy bytu bar [nik jako konasator pracy reforenckiej. trzecia 
dzo licznych rodzin pracujących umysłowo lub | instancja — podsekretarz stanu. Podniesienic in- 
fizycznie. Obietnice datvczzce szyblkiego potanie- |tensywności pracy w biurach przez dobór perso- 
ria artykulów pierwszej potrzeby okazują się nie- nału i większe zainteresowanie się d:ibrohytom 
zupełnie realne, a mimo to przewidywaną. jes |urzędników i ich samopomocą przyczyni Się do 
dalsza i znaczna obmiżka uposażeń urzędniczych | aktywności gospodarki finansowej państwa. Ra- 
d zaopatrzeń omerytalnyci, ejonalizacja w dziedzinie podatków, nadzorów, 

"Polska jako Kraj wybitnie rolniczy. posiada | reglamentacji. meldunków it p przeżytków pru- 
WRĘ* warunki, by obecny kryzys gospodarczy |Skich przyczyni: się do dalszej redukcji wysy%ich 

V€iguko przetrzymać. lecz w tym eelu: — o ile | kosztów administracji państwa, „które na uposa- 
żonie swych pracowników wydaje w btdżesie 50 
nrocent rozchodu. 


„JEDNOŚĆ 


Mtenele artykułu dohrza zrozumiałem — musiA-' 
taby pierwej zmienić swój ustrój społecznr. swą 
gospodarkę finansowa nraz we poglądy na pra- Nasza .„dJedność* wakagywala często na ko- 
cę rokordową. |riecąnoćć. ograniczenia naszych państwowych wy- 

Co do zmiany nasze: gcspodarxi finansowej | datków nięprodukcyjnych. 
pozwolę sobie jeszc?c zwrócić uwagę na artyku Stanisław Springwald. 


Niewesote refleksie urzędnika. 


Starsi urzędnicy, których datknelo nieszcz” -| szonego arkusza. Rodzima radość „rozpiera du- 
ście rozpoczynan'a swej karjery urzędniczej w szę* urzędnika, majacego nadzór nad papiera- 
hyłej monarchii austr., pamietają, jąk jadnostaj- |mi * drukami, gdy podziwia twórczość i fantazję 
ny szablon panował w wewnetrznej adminietra- |pfoducentów tych przeróżnych i niezwykłych 
cji urzędów i sądów. figur geometrycznych, utworzonych przcz te pa- 

Wszystko podciagniete było pod jeden stry- |Plery i druki! Rzecz naturalna, że o ułożeniu 
chulec, krępujacy wszelka „twórcza in'cjatywe” | fychże w jakieś uporządkowane wedle numerów 
i tworzący z urzedników „bezmyślnych mane- |Loiumnv, niema mowy, bo trudno pogodzić ka- 
kinówe, Aher foljo czyli „gruba berte“ z świstkami 

Jakże jaskrawie odbija się od ówczesnych |o "'ia rzęści arkuszu. 
stosunków d>isiejsze gospodarstwo naszych pol- Leżą więc te druki stosami w układzie, do 
skich i Do polsku zoranizowanych urzedów.  |którego nawct teorja wzeledności 'Einstcina ni: 

Bytoh> nienowctowana szka:ta. gdyby agól 
obvwateli Dozostał w nieświadomości tych .* |tvczny miszmasz. Odszukanie natrzehnego dru- 
datnich* stron naszego wewnetrznego urzedo-|ku *tanowi także radosny problemat, którego 
wego życia, świadcznceco o „niespożytej a „rozwija umysl i energie urzedni- 

| 


gii“ dotyczacych czynników. ka“. 
Weżmy d'a przykładu druki. Jeśli się zważy, że druki takie p zychodza 
papier, dzienniki. cte.- złozami, to możemv sohir wyobrazić zadowole- 
W biurob: atvcznej Austrii bezduszność for-|Nic urzednika, któremu przychodzi 
malistyezna ukreśli'a nawet jedest; format pa- ilość dostawionych lruków. 
Diera dla wszvsłk*ch nrzedów. Skulek był taki, , Przejdźmy do pokrcwnej dziedziny dzienni- 
że wszystkie druki i formularze i czysty panier |ków i reiestrów. W bankrutuinecj Austrii, urzed 
łe iedrakowej wielkeści. a składano w dzie-|nicv zakładali co roku nowe dzienniki i rój 
SiatLi arkuszy, t. zw. składki, tworzył na pół-|z zeszziów dolrczacech formularzy, ki” à 
kach fiaurv seometrvczne. morace swa Kezmyś!. |stepnie a ukończeniu roku w miare ra. zet: 
-Da iadnostainościn darrawai* Snakamoco czło | anrzwiano. nieietnokrotnie 


formularze, 


.prawdzić 


dałaby sic zastosować. Taki sobic rodzimy poe- ' 


wieva nawet do nasii, Farmn'arze druków mnż. 
na huło nortladać w norznlku wedlno nustato- 
Nyeh numerów norzmdLonanh, a odszukania 4, 
trzehnego druku. wokce jsmiciących spisów for- 
mrar: hvlo nieznośnie latwe. 

Jakże szalenie dodatnio“ =I icgo koszaro- 
wego austr'ackieso norzadwu odbija sie dzisiej- 
Szy slan tej dziedziny panpicrowej. 

Panicr. druki, formw'arza przedsfawiaia for- 


mat i kaliber od ultra folio do '/1s cześci zmniej-'można Śmiało obrócić na podpałkę do picca. 


iedna l:siegc. Dawało to oszczedności w materia- 
Te. a także i oorawa nawet pojedyn ze trwała 
dziesintkami lat. 


strów i dzienników zamaw'a Się coroc?nie zgóry 
kw oznaczonci ilości kart. I co roku nadehodza 
„vsnaniale onrawiave kceri, różnei wielkości i 
formatu, na dzienniki, reicstrv, a nawet na takie 
bprizki, ttre po nnirwie roku Inlendarzoweco 


Obecnie no. w sadach znaczna cześć reie-4 


Księgi są paginowane, a nawet opatrzone szm- 
rami do wiązaniu kart I opieczętowania, a star- 
czyć mogą czasem na lat kilka, a nawet kilka- 
naście!! 

Sznurowanie rejestrów ma zapewne zapo- 
biec temu, by urzędnik nie wydzierał kartek. 

Bije z tych ksiag rozmach twórczy I hojność 
bogacza, odbijając się korzystnie od szarego tła 
dzisiejszej mizerji gospodarczej. 

Czyż mamy jeszcze wspominać i porównywań 
austrjacki biurokratyzm rachunkowy w prowa- 
dzeniu tak zwanych sadowych ksiąg pienięt- 
nych, należności sądowych i ryczałtów kancela- 
ryjnych z naszymi posiępowymi przepisami o 
księgach sum budżetowych i niebudżetowych, 
rachunków, zaliczeń na cele gospodarcze, kalag 
zużycia opału i Ł p. 

Świadczyć może o „głupocie* austrjackiege 
systemu choćby ten fakt, że wówczas Jeden 
nrzędnik prowadził wszystkie rachunki zwy- 
czajnie przy innym, główne jego zajęcie stano- 
więcym przydziale czynności, a obecnie kilkw 
urzędników gimnastykoje swój umysł w rachun- 
kowości, której ostatecznym celem jest, aby 
każdy grosz I każdy kawalek węgla i drzewa byl 
niejednokrotnie zanisany, aby nie zginął 1 nie 
poszedł na stracenie! 

Czy mamy wreszcie porównywać kilkunasto- 
książkowa administrację obecnych „więzień“ 
przy sadach grodzkich z lichym nadzorem xustr. 
„aresztów“ sądowych? 

Na dzisiaj dość! Dalsze refleksje na ten te- 
mat mogłyby nas tylko utwierdzić w tem prze- 
konaniu. że w b. Austrii panowała niesłvchaną 
lckkomyslność i anarchja biurokratyczna! 

Rek. 


Przeciążenie Najw. Tryb. Admin, FN 


Najnyższy Trybunał ‘Administracyjny liczył 
wcdhig stanu z końca r. 1920, ogółem 37 preze- 
sów i sqdziów oraz 39 urzędników. Na 13.672 
Rpraw, jakie w roku tym były do załatwienia. 
zdołano rozstrzygnąć zaledwie 56.651, a 8.021 po- 
zostało na rok następny. 

Należy nadmienić, że zaległości w N. T. A. 
mnożą się 2 roku na rok i tak: z roku 1925 
stało na następny 3.135 spraw, w 1926 4.650, 
w 1927 5.434, w naatapnym 6.327, a w 1929 
8.021. Ten wzrost zaległości ma swe źródło w fa 
landze krzywdzących decyzji władz adminietra- 
cyjnych. które niezbyt biorą sobie do sera 
brzmienie i tendencję ustaw 1 zbyt lekko wydają 
krzywdzące decyzje, dalej w skąpej naogół przy 
tym nawale praw, obuadzie personalnej N. T. A. 
W interesie praworządności kweetja przyspiesze- 
nia toku prac N. T. A. winna być corychlej po- 
myślnie rozwiązaną. 


———O = 
Go i jak u nas czytają? 


Ciekawe są cyfry statystyki ilustrujące czy- 
tolaictwo czasopism w Polsce. Świadczą one wszę- 
dzie o stopniu kultury i zamożności społeczeńs'w. 
Ostatnie cyfry zebrane odnośnie do naszych sto- 
sunków dotyczą. roku 1929. Pism perjodycznych 
wydawano w tym roku w Polsce ozólem 2,329, 
z tej liczby najwięcej — rzecz jasna — w języ- 
ku polskim a mianowicie 1928. Drurą z koleji 
pod wzgledem liszebnaści grupę tworzy prasa 
żydoweka 2% 172 czupismami, trzecią niemie- 
oka — 112, czwartą rusińska — 86. W: języku 
hohrajskim ukazywało się 19 czasopism, hiało- 
ruskim 15, rosujektm 11. Na inne języki przypa- 
da A' czasopi”m. 

Z pośród 1.iast polskich w rucha wyvdawni- 
-zyre czasopism, przoduje stolica z 756 czasoń- 
S' nami. 

Kolejno idą województwa: Poznań z 328 i 
Lwów z 234. Kraków został zdystansowany na 
cznarte miejsce ze swemi 165 czasopiemami. Po 
nim idzie Śląsk (153), Łódz (115), Pomorze (108) 
i + d. Najmniej, bo 8 czasopism ukazuje sle 
w wojcwództwie tarnopolskiem. 

Okazuje się również, że najwięcej mamy 
= Polsce miesięozników (34:7%), nastęjmie tygo- 

Mów (21:3%). Dwa do trzech razy miesięcznie 
nzuje cię 11:6% ogółu czasopism, codzionnie 


b Z 4212 czyli 91%. Knvartalniki stanowią procento- 
I kilta roczn ów a wo GT. 


Dużem powodzeniem cieszą się w Polsce wy- 
ławnictwa humorystyczne. Wychodzi ich u nas 
2 
Organów zrzeszeń zawodowych urzędników 
państwowych, hankowych i haadlowych, wycho- 
dziło w r. 1920 — 40, z tych 84 w języka pot- 
skim, cztery w mremieckim, jeden w rusińskim 
i jeden w żydowskim. 

pi Na 


Str. 4. 


Dlaczego nić rea 


„młodych* emerytów? 


Dziwne są (dogi, któremi chodzi nasza 
.oszczędnościowa' gospodarka, W Sejmie. w Se- 
nacie i w opinji publicznej rozlega Bię jeden wiel- 
ki krzyk, nawołujący do oszczędności. tymcza- 
sem po staremu mnoży slę coraz więcej zastępy 
niedojrzałych do emerytury penejonistów, obcią- 
zając do nieskończoności rozchody emerytur. 
Wszelkie przeciwne zapewnienia głoszone przez 
rząd lub jego imieniem. nie pomogą wobec fak- 
tów. Wystarczy przeczytać ostatni (Nr. 2) Dzien- 
nik Urzędowy Ministerstwa Oświecenia. który 
podaje 9 nowych przeniezżień w „Atan nieczyn- 
ny“ w samej centrali, obejmujących w większej 
części ludzi na wybitnych stanowiskach, ma- 
nych ze awych zasług i bynajmniej joszcze nie 
starych. Gdzież więc jest ta poszukiwana oBzczę- 
dnost, skoro szafuje się tak hojnie mrzeniesie- 
niami w stam nieczynny. podczas którego wypła- 
ca się pelne poborv. a który prowadzi nicchybnie 

emerytury! 

Nie więc dziwnego, że budzet emerytur ro- 
śnie nadmiernie. nie mogąc znieść nakładanych 
nań ciężarów. Jest to zaś już prawdziwa ironia, 
46 dla jego ratowania nałożono... haracz na 
urzędników. którzy mają płacić zwiększone pra- 
wie dwukrotnie opłaty omerytalne, czyli że mu- 
æa finansować akcję redukcyjną. tak ZaWRz6 
przez nich zwniozaną! 

Dzięki też tej niepowauzymanej i z dziwnym 
uporem prowadzonej akcji rugów namanożyły się 
do niebywałych rozmiarów zastępy ludzi, żyją- 
cych przymusowo na koszt budżetu emerytalne- 
go. W tej plejadeie jest wielu takich, którzy do- 
bijają sie wszełkiemi siłami o powrome przyję- 
cie do czynnej głużby w tej samej lub innej ga- 
łęzi, w tej samej lub nawet w niższej randze. Są 
to przeważnie urzędnicy o nienagannej przeszła- 
ści i zupołnie apołltyczni. którzy sami nie wie- 
dza i mie dowiedzą eie napewno nigdy, dlaczego 
wlaściwie ichi zredukowano. Czem więc utasa- 
dmiona jest owa niechęć do powrotnego przyj- 
mowania do służby przedwczesnych, wkwaliliko- 
wanych i zdolnych do pracy emerytów akono 
względy oazczęlnościowe z calą nieodpartą si- 
łą za tem wlaśnie przemawiają? mr” 

Wynika o pizedewszystkiem z przyjętej 
w Pokoe bardzo błędnej zasady budżetowej, 
przeciw której już nieraz odzywały się glosy. 


JEDNOŚC" 


| —  —— E o RE 
Mianowicie dział emerytur wszelkiego rodzaju 
nie powinien, jak dotąd. tworzyć osobnej części 
budżetu. lecz zostać rozbity na poszczególne re- 
sorty. Dziś żaden z ministrów się wlaściwie o 
stan dztłału emerytur nle tronzczy i spycha nań 
z lekkiem sercem ciężary. czyniąc sobie tym p0- 
sobem w swym własnym lndźżecie oszczędności. 
Fundusz zaś emerytur jest jakby pozbawiony go- 
apodarza. bo nikt, nawet rzecz dziwna, miister 
skarbu, mie mówi swym kolegom: „halt! Więcej 
nie można". Bvłoby inaczej. gdyby każdemu 
2 ministrów przypadło gospodarować wyzna- 
czonym dla jego resortu kontyngentem emery- 
tur. Namyśliłby się wówczas przed każdem apen- 
sjonowauiem trzy razy. 

Innym błędem oszczednościowym jest. także 
zbyt formalistyczne Skrępowanie się systemem 
t. zw. etatów. czyli wyznaczeniem zgóry dla 
każdego urzędu ilości i rodzaju stanowisk, które 
można obsadzać. Šyslem ten MA swe słuszne ra- 
cje, byle nie doprowadzać go do absurdu. Gdy 
bowiem zachodzi potrzeba powiększenia sił w ja- 
kime urzędzie. odnośna władza. bezsilna wobec 
wyczerpania etatów. przyjmuje sily kontrakto- 
we. wśród nich także emerytów. Ci ostatni kosz- 
tują tedy. łącanie z emeryturą Skarb Państwa 
więcej, niż gdyby ich przyjęto na etat. Lecz o 
rozszerzeniu etatów. choćby tylko czasowo na 
lat kilka. nie może być mowy! Tak więc nad za- 
salą oszczędności faklycznej i rzeczywistej. gú- 
ruje zasala oazczędności czysto formalnej, czyli 
że Skab Państwa na systemie nierozszerzalno- 


Gruźlica i niedomogi serca 


Oto główne przyczyny zgonów w większych 
miastach. 

W roku 1929 zurotowała statystyka w Kra- 
kowie 2.582 zgonów. Znamienne wnioski nasuwa 
przegląd cyfrowv przyczyn 2 powodu których 
wypadki śmierci nastąpiły. Dane te, zresztą ol- 
powiadające inniejwięcej i innym miastom. wska- 
zują z jakich powodów, w obecnych warunkach 
życia mieszkańców wiekszych miaat. śmierć 
zbiera najobfitsze żniwo. Á 

Okazuje sie więc, że najwięcej zgonów było 
W roku sprawozdawczym 2 powodu gruźlicy na- 
rządów oddechowych (372), dalej z powodu cho- 
rób serca (852). uwiądu atarczego (239) raka i 
innych złośliwych nowotworów (235). zapalenia 
phic i innych chorób narządu oddechowczo (823) 
udaru mózgowego (108) i t. d. Wypadków sa- 
mobóBtw zanotowano 40. 

Okazuje się. że najobfitsze źniwo zbiera 
śmierć dzieki grużlicy, chorobom serca i rakowi, 

Szczególnie groźnie występuje gruźlica w wo- 
jewództwach małopolskich. Na 1000 mieszkan- 
ców wypada tu 23.4 zgonów z powodu gruźlicy, 
gdy np. w województwach wschodnich stosunek 
ten wynosi 17.4. a w zachoilnich anada da 15.1. 

Ciasne i nieligjeniczne mieszkania, praca 
w lokalach nieodpowiadających wymogom zdro- 
wotnym i to praca wyczerjująca w wysokim alo- 
pniu nerwy. a wreszcie niedostateczne odżywia- 
nie sie — stwarzają łącznie podloże sprzyjające 
rozwijaniu się groźnych da zdrowia i życia ludz: 
kiego zabójczych bakterji. oraz przedwczesnemu 
osłabieniu działalności serca. 


Urzędnicy i robotnicy — dwie najliczniejsze 


ści etatów nie zyskuje. lecz traci. 


Lecz nawet tam. gdzie są etaty wolne, do- 
stanie się prędzej jakiś niedojrzały kandydat na 
t. zw. „narybek“, niż wypróbowany w służbie 
emeryt, choć przyjatowamie tych ostatnich jest 
z uwagi na możliwość wcześniejszego opróżnie- 
nia przezeń danego etatu a tem samem ułatwie- 
nie stopniowego ich zwijania. raczej wakazane. 

Zroszią i względy aocjakie. więc kolosalny 
bezrobocia i przenikający stąd ferment 
powinny być wskażnikiem 
dla władz. by nie zamykały urzędów i grzedsię- 
którzy nic 
chcą żyć biernie na koszt Państwa i rwą się do 


rom'oat 
niezadowolenia 


biorstw państwowych przed tymi, 


DrACcr. a. 


Nowela do ustawy emerytalnej. 


Jak dzienniki domoszą pod datą 7 marca br. 
rozdano w Sejmie jmojokt rządowy noweli do 
ustawy emerytalnej z dnia 11 grudnia 1923 r. 

Uzasadmienie do tego projektu powiada, że 
ustawa emerytalna wymaga zmian i uzupełnień, 
gdyż w czawie jej stosowania ujawnione zostały 
usterki i poważniejsze braki i to zarówno przy 
stosowaniu samej ustawy przez władze admini- 
etracyjne, jak i w świetle orzecznictwa najwyż- 
szego trybunału administracyjnego. 

Ważniejsze zmiany, proponowane w projekcie, 
dotyczą w art. 2-gim uposyżenia emerytalnego 
ministrów. Mają oni o ile przed objęciem stanowi- 
ska ministra pełnili służbę, jako stali funkcjonar- 
jusze państwowi, otrzymywać w razie ustąpie- 
nia ze stanowiska minietra. uposażenie emerytal- 
ne według ostatniego pobieranego uposażenia mi- 
nietra. 

W ten snosób, jak powiada uzasadnienie, usu- 
nięta zostanie istotna luka dotychczasowego usta 
wodawaiwa emerytalnego w stosunku do mini- 
strów, którzy poprzedmio byli urzędnikami pań- 
atwowy mi. 

Artykul 7-my ma być zmieniony w tym kie- 
runku, Iż zamiast dotychczasowej opłaty w wy- 
sokości 3 proc. uposażenia, pobierana będzie 
w przyszłości opłata 6 proc. Będzie ona pohiera- 
na każdego miesiąca przez potrącenie z uposaże- 
nia. Uzasadnienie w tym punkcie powiada. że sto- 
aunek wpływu z opłat emerytalnych do wyda!- 
ków emerytainych już w pierwszych latach był 
znacie niższy, a następnie z każdym rokiem 
stale się pogarszał. Dalej na uwagę zasługuje 
zmiana artvkuhi 23-90, zawarta w projekcie. At- 
tykuł ten ma otrzymać brzmienie następujące: 
„Dmeryci, którzy zajmują jakiekolwiek płatne 
stanowiako w urzędzie, instytucji, przedsiębior- 
stwie lub zakładzie państwowym. czy też a1mo- 
rządu tarytorjalnego, oraz emeryci, którzy po- 
bierają emeryturę z funduszów takiej instytucji, 
orzedsiębiorstwa lub zakładu, otrzymają tylko 
aką część przyznanego na mocy niniejszej usta- 
wy uposażenia emerytalnego. która wraz 2 wyna- 


frodzeniem względnie zaopatrzeniem pobieranem |gli to uczynić. 


« danej instytucji, przedsiębiorstwa lub zakładu, 


nie przewyzsza 150 proc. uposażenia ostatnio po- 
bieranego w ałużbie czynnej. Czasowe powierze- 
nie emerytowi ściśle określonych specjalnych 
czynności, nie uważa się za objęcie stanowiska 
w rozumieniu ustępu poprzedniego". 


Wreszcie według art. 97 funkcjonarjuszowi 
państwowemu, który przed przystąpieniem do 


slużby pańetwowej polskiej ,pelnił ustawowo nie- 


policzalną do wysługi emerytalnej służbę pań- 
Stwową lub samorządową, lub oddawał się pracy 
zawodowej, zalicza się mu do wysługi emerytal- 
nej za każdy kalendarzowy rok slużby państwo- 
wej polskiej, rok zakwalilikowanej służby lub 
pracy zawodowej, przytom o ile okres nie podle- 
gającej zaliczeniu slużby, wzelędnie pracy zawo- 


dowcj jeat krótszy, aniżeli okres służby w pań- 


stwie polskiem, zalicza Się caly okree zakwallfi- 
kowanej służby względnie pracy zawodowej. 


Właściwa władza naczelna w porozumieniu 
z ministrem skarbu może ponadto doliczyć do wy- 
sługi emerytalnej okros zakwalifikowanej slużby 
wzęlednie pracy zawodowej w stosmiku korzyst- 
niejszym. luh nawot w oałości, co najwyżej je- 
dnak w ilości 20 lat. 

Jak z powyższego wynika projekt rządowy 
znacznie złagodził arogą rezolucję p. Wagnera 
gdyż we wskrzeszonym artykule 25 przyznaje 
emerytom zajmującym płatne stanowisko w urzę: 
dzie i t. 4... państwowym. prawo zarobkowania 
do 150% uposażenia ostatnio pobieranego w służ- 
bie czynnej. 

Widocznie czynniki miarodajne uznaly na 
podstawie projektów, że nie należy w tak akro- 
pny sposób krzywdzić obywateli zasliużonych 
około Państwa i Narodu. jak to zamierzała 
wspomniana rezolucja i jeżeli nie sAntymentem 
dla cimervtów to poczuciem smawiedliwaści, dały 
się powodować, do złagodzenia hezwzględnej re- 
zołucji. 

Nie posiadając tekstu noweli nie możemy Wy- 
dać ostatecznej opinji o niej lecz spodziewamy 
się, że już w następnym numerze, będziemy mo- 


państwowego zostało uprawnione 


grupy radjoabonentów. 

Radjo przestało już być artykułem zbytku a 
jest sprzetem powszechnego użycia, o czem 
świadczy chociażby zestawienie radjosbonentów 
w Polsce według ich zawodów. Ogólna liczba 
orob fizycznych— abonentów Polskiego ladja 
wynosi około 200.000 według stanu z 31 grudnia 
1929 r. 

— Jaka jest wśród nich najliczniejsza grupa? 

— Najwięcej rmljoamatorów jest » pośród 
wojskowych i urzędników. Z posród nich liczy 
Radjo 77.946 abonentów. 

— A na drugiem miejscu? 

— "Rzemieślnicy i robotnicy. Tvah.. iest 
44.335. "ua 

Znacznie mniej interesują się radjem wolne 
zawody (19.500 abonentów), handlowcy i kupcy 
(10.000), rolnictwo (9.600). przemysłowcy i ka- 
pitaliści (6.242). Ta jednak zachodzi tu różnica. 
że oi ostatni dysponują luksusowymi wielolan- 
powymi aparatami. podczas gdy pierwsze najli- 
czniejsze grupy muszą się zadowolić przeważnie 
skromnymi detektorami... 
uu REN | "EO 


Ludgatnień prawa urzędniczego 


Prawa emerytalne ze slużby zaborczej. 

Funkcjoma"jusz państwawy austrjaeki prze- 
szcdł bezpośrodnio ido służby państwowej pol- 
skiej i został z niej zwolniony w r. 1920 na wla- 
aną prośbę, przyczem przyjmując rczygnację te- 
mcl zastrzeżono, że 2 chwilą zwoliienia go tract 
on wszelkie ze stosunku slużbowego wynikając:: 
dla niego i rodziny uprawnienia do Skarbu Pań- 
stwa. W kilka lat później znów go przyjęto da 
służby państwowej polskiej. lecz po jakimś ozasie 
(w r. 192%) znów go zwolnione przyznając 3-mle- 
słęczną odprawę. Fuukcjunarjusz ten zażądał 
przywrócenia praw nabytych poprzednią s'użbą. 

Najwvższy Trybunał Admin. uznał (we wy- 
roku z 26. I. 1929 r. L. Rej. 1702/27), że jeśli 
taki urzędnik posiadał slużhe zaborczą policzalną 
do wysługi emerytalnej i policzalną polską slu- 
żbę przed przerwą w ilości ponad rak. oraz pa- 
wtórną służbę polską. to nabył on w mrśl art. 
9. 81, 98 ust. emoryt. piwo do zaopatrzenia 
emerytalnego. 

Alhowiem jakkolwiek wedle 8 86. austr. pra- 
gmatyki służkowej z 25. T. 1914 Nr. 11. Dz. P. P. 
przy wystąpieniu 20 stosunku służhowego urzę- 
dnik traci wszelkie z tego stosunku dla niego i 
jego rodziny wynikające uprawnionia. to jednak 
dobrowolne wystąpienie ze służby państnowej 
połekiej niepozbawia takiego urzednika praw 
emerytalnych nabytych z tytułu służby w b. pań-- 
stwie zaborczem. a przysługujących mu w grani- 
cach, przez polskie ustawy cmerylalne zakre 


onych. 
Y V 


Dodatek ekonomiczny na dziecko unrawnlone 
rozporządzeniem Prezydtnta Rzp. 


Dziecka nieprawe pewnego funkcjznarjusza 
rozrorządze- 


<=" M 


= mości: oto potaniały o 15 gr. na kilogramie: 
slad. baleron i kiszka Kaszana! Nareszcie! 
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niem Prezydenta Rzpltej. Od jakiego terminu na- 
leży cię dodatek ekonomiczny na to dziecko? 

Należy się od pierwszego dnia miesiąca. na- 
stępującego po dacie, tego rozporządzenia, gdyż 
wedle art. 11 c) ustawy uposażeniowej z r. 1923 
poz. 924 Dz. U. prawo do utrzymania uposażenia. 
powstaje z dniem pierwszym najbliższego kalen- 
darzowcgo miesiaca po powstaniu warunków, 
wzasadniających zmianę uposażenia. jeśli dzień 
zmiany warunków nie zbiega cię z temincm pa- 
tmości uposażenia, zaś w danym wypadku te wa- 
runki powetały dopiero wskutek uprawnienia 
uzyskanego rozporządzeniem Prezydenta Rzplte. 

Tak orzekł Najw. Trybunał Admin. we wyro- 
rz 12. x. 1929 L. rej. 3882/27. 


stwa auśtrjackiezo, wstąpił do służby państwo- 
wej polskiej na stanowiska etatowe. Następnie 
przeszedł do służby kontraktowej państwonej, 
przyczem zastrzeżono, że zrzeka się ona prawa 
roszczenia sobie jakichkolwick praw. wynikają- 
cych z dotychczasowej służby państwowej. Po 
pewnym czasie zwolniony ze elużbe kontrakto- 
wej zwrócił się do wJadzy, u którcj poprzednio 
przed shiżbą kontraktowa służył. o przyznanie mu 
uposażenia emerytalnego. Czy ma do tego pra- 
wo, wobac poprzodniego zrzeczenia się praw wy- 
nikających z poprzedniej etatowej shrżhy pań- 
etwowcj? l 

Ma prawo. 

W szczególności orzekł Najw. Tryb. Adm. 


dania opinji, czy Faństwo Polskie jest paistweni 
sykcenyjnem w stosunku do byłech państw za- 
borczych, gdyż niemv. ż0 jedynem zadaniem 
N. T. A. jest rozstrzyganie czy orzeczenie wła- 
dzy jest zgodne z ustawą, czy nie. 

Natomiast jast afktem niezaprzeczałnym, że 
traktat pokojowy w Saint Germain nalożył na 
panstwa Sukcesyjne obowiązek objęcia fundu- 
szów pensyjnych po państw. zaborczych i tem 
samem Obowiązek wyplaty ubezpieczeń wyni- 
kłych z tych zobowiązań. 

Na podstawie tego traktatu Polska. jako pań 
stwo Sukcesyjne wzięła udział w konferencji 
rzymskiej | uznała konwencję rzymską przez jei 
ratyfikację. Ohjąwszy oltrzymie majątki pensyj 


— Aj i , e A 8 a 
1 (wyrok z 6. IV. 1929 L. Roj. 4472/27), że takie] nych funduszów, które były stworzone ze skła 
Dodatek ekonomiczny na żonę emeryta Przojście, ze służby etatowej na służbę kontrak- | dek emerytalnych członków tych funduszów i ra 
państwowego. tową nie możć być uważane za dolnowołne wystą- | tyflkując konwencję rzymską, jako państwo suk 


cesyjne, Państwo Polskie ma obowiązek uzna 
wania uprawnień emerytalnych nabytych w pań. 
stwach zaborczych! 

Tego faktu zmienić nie może nawct opinia 
NTA. 

Wszelkie zakusy dążące do przedstawienia 
fprawy jakoby prawnie należące cię emerytury. 
były niejako darem z łaski muszą spełznąć na 
niczem. jeżeli nie zamierza się łamać traktaty i 
konwencje. 0. Z. 


——łdoc—— 


Walne Zebranie Związku Urzędników Sądowych 


Zwyczajne doroczne Walne Zgromadzonić 
Związku Urzęlników Sądowych Apelacji kra- 
kowskicj w Krakowie odbędzie się w dniu © 
marca 1931 r. o godz. 10'/» a wiwaku przepisane- 
go statutem kompletu tego samego dnia o godz. 
11 przed. pol. w sali rozpraw Nr. 31. J. p. Sądu 
Okregowczo w Krakowie przy ul. Grodzkiej 52. 
z nastąjmjącym porządkiem dziennym: 

1) Odczytanie protokoht z ostatniego Walne 
go Zpromadzenia. 

2) Sprawozdanie Zarządu. 

3) Sprawozdanie i wnóozek Komisji rewizyjnej. 

4) Ustalenie rrkładek miesięcznych i wreo- 
kość pozgonncz0. 

m) Wybór 24 członków wydziału oraz 5 człon- 
ków Komisji rewizvjnej i trzech członków Sądu 
hamarowego. 

6) Wnioski i interpelacje. 

ła Zarząd: 
Rosenbliith, prezos. Sutyło. sckretarz. 


pienie ze służby, które wodle art. 64. ustawy o 
panstw. służbia Cyw, zr. 1922. noz. 164 Dz. U. po- 
zbawiałoby praw omerytalnych. a jakkolwiek da- 
ny funkcjonarjusa jako kontraktowy nic nabył 
praw do emerytury, o ile chodzi o czas jego służby 
kontraktowej, to jednak nie może być pozbawio- 
ny prawa do cmeryfury za czas służby etatowcj 
w państwie połskiem i w b. państwie zabarnczem. 

Albowiem wedle ar. 1. ustawy o państwo- 
wej służbie cywilnej stosunek jej ma charakter 
publiczno prawny : nie może być zmieniony 
umową prywatną. więc też tego rodzaju umowa 
jak w danym wypadku zrzeczenic. nie może go 
pozbawiać puw. nabytych w poprzedniej służbie 
jako opartej ma stosunku pbliczno-prawnym, 


Fumkofonar|nsz państwowy ożenił się, będąc 
faż oa emeryturze. Czy ma prawo do dodatku 
ekonomicznego na żonę? 

Ma prawo. Albowiem art. 20. uslawy emeryt. 
zawierający postanowienia o dodatku ckono- 
mścznym na żonę. nie czyni zastrzeżenia w tym 
wszględzie. « także Najw. Tryb. Admin. w orze- 
czeniu z swem z 9. IV. 1927 L. Rej. 1902,23 wy- 
razi! poglad. że takiej żonie przysługuje dódatok 
ekonomiczny. Tylko w razie Śmierci cmeryta 
wdowa nie otrzyma pensji wdowiej (art. 69. a. 
ustawy emeryt.) 

Bezekuteczność zrzeczenia się praw z etatowej 
słażby Bol przy przejściu do służby pań- | -„czególności wynikających z tego stosunku 
3 Powel kontraktowej. ti zapewnionych Art A awpomnianej ustawy 

Funkcjomujusz etatowy w służbie b. pań- [praw emerytalnych. | 


4 chwili. 


Mój Boże. ktoby się spodziował, że dożyjemy | dek, zdybyśmy byli zmuszeni kiedyś jadać świc- 
tak dobrych czasów! Wszystko jest teraz takic|cc lojowc, możemy śmiało patrzyć w przyszłość. 
tamie, że jeśli tylko tak dalej pojdzie, to wkrótce] Mówią sceptycy, żo nie potaniałą jeszcze o- 
żyć będziemy poprostu za darmo. Proszę tylko |dzicż. Jestto poprostu zła wola i zaślepienie. Jesz- 
przeczytać uważnie ostatnie Komunikaty Magi-|cze rok temu gumitur marynarkowy ze średnic- 
stratu, które zrzwyczaj lekceważąco ignomjemy |go gatunku wemy kosztował około 300 zł. dziB 
mimo, że niosą nam prawdziwie rajskie wiado- | z najlepszego angielskiepo kortu możesz Pau mieć 

za 30 zł. Jakim apoeobem? Jeśli kto ciekaw, niech 
sobie zapamięta adres mego nadwomego krawca 
Pinkusa Federfliuna (Stradom 14 podwórze, 
drzwi na lewo). Btóry za opłatą 30 zł. i dostarcze- 
niem nut .przechodzonego' po jednej stronie gar- 
nituru. jakimś oudonnvm sposobem. zwanym 
w języku krawieckim „nicowamiem* przywraca 
mu pemg świeżość. przyczem, uwzględniając roz- 
powczoelniającą się coraz więcej wśród urzedmi- 
ków państwowych modę. umieszcza gómą kic- 
szonkę marynarki zamiast po lewej, po prawej 
«tronie. (Jestto podohmo szczyt elegancji. wpro- 
wadzony przez księcia Walji podczas jego ostat- 
niego pobytu na wyścieach strusich na Madagas- 
karze). 

Czy więc wobec tego stau moczy Komisja 
cennikowa nie ma racji twierdząc, że cena odzie- 
żv apadła z gaudnia na styczeń o 12% ? Nie. nic- 
ann racji, bo mojem zdaniem spadła o 90%! 

W myśl zdrowej zasady ekonomicznej. która 
glosi: „Kupuj jak masz za co. a jak niemasz to 
nic kumtj*. pomarańcze połaniałv a cale 100%. 
I mówić tu o nadmiernie wyśrubonanych cenach 
owoców południowych! Wogóle. nie rozumiem, 
czego łudzie właściwie chcą. Chyla, żć zachciewa 
aię im, ahy szampan, kawior i ostrygi rozdawano 
calkicm zadarmo. 

W tych przewybornych warnakach. jakie wc- 
się z sohą żywiołowa fala taniości. najchętniej 


Dwa wspomnienia. 


W związku z „Apelem do wspólnej obrony“ 
z ub. nru „Jedności“. 


' Przed kilku laty — ņamiętam — odbywa: 
łem łużbę wojskową. W któryś dzień sierpniowy 
wracaliśmy z poligonu artyłeryjskicgo z pod Tar- 
nobrzega na manewry pod Bochnią. Na noc za- 
trzymaliśmy się w Mielen. Zakwaterowałam się 
a pewnym miłym domu. którego joden z lokat- 
rów. starszy pan. był urzędnikiem. — nie pomnę 
już — zdaje się sądownictwa. Zobaczyłem na je- 
go stole numer .„.Jedności* (już wtedy pisałem 
do niej). Bvłem naprawdę zaskoczony. Nie dzi- 
wiłbym «ic. gdyby to hyhi jakaś gazeta, którą 
się wszędzie widzi. — alc bylo to pisma, padów - 
czas jeszcze mało znane, w któretn zaledwie gar- 
stka aboncutów wyczuwala ostoję swoich żądań 
i bastjon swoich postulatów. W takicj drodze. 
w nieznanem miasteczku u nicznanego człowieka 
znaleść tę gazetę — i poczuć nagle tyle węzłów 
bliskości. wiążących nas przecz to dziane powi- 
nowactwo duchowe z całą rzesza czytelników te- 
go pisma! 

Przyznaje że nie spodziewałem się takiego 
przywiązania do pisma ze strony owego urzędni- 
ka z Miclea. Już dziś nic pamiętam jego nazni- 
ska. ale ciągle w oczach mi stoi jego twarz. n'i- 
chylona nad numerem ..Jedności". 

Drugi wypadek. Gdzież dwa lata temu kilku 
emerytów, nie mogąc — każdy z osobna — po- 
zwolić sobie na zaprenumerownnie „Jednoċci“ — 
zebrali wspólnie odpowiednia kwotę i zaahono- 
wali pismo na naznisko jednego z kolegów. w 
dwa tygodnie. kiedy przychodził nowy numer p- 
sma schodzili się wszyscy w mieszkaniu Owego 
kole i w=pólnie czytywali swój organ. 

Zaiste nznuzający ohrazck! Przypomivają 
mi cie wygnańcy polscy na Syvbirzo. lamiący cię 
w Wilję opłatkiem. przysłanym z Polski. Nie 


to już można żyć „całą gębą“. Szkoda tyl- 
bo, że tych wędlin o tajemniczo-cpzotycznych 
nazwach nie przyzwyczailiśny się dość wcześnie 
jadać w większych ilościach, a nawet niczego in- 
nego wogóle nic jadać, bo obliczywszy dokładnie 
z ołówkiem i papierem. moglibyśmy zaoszczędzić 
co miasiąc okolo 1 zł. 77 groszy na wikcie, co 
przy rodzinic. złożonej z 5 osób wyniesie już po- 
każną sumę. Niech więc żyje halerom 7 mortadelą 
i vivat kiszka kaszama, wraz z naszymi prawdzi- 
wymi lobroczyńcami masarzani oraz poczciwy- 
mi wicprzkami, które zaoliarowały pośledniejsze 
części swej żywej wagi po znacznie tańszych 
cenach, bhy ułatwić ludziom a qwzodewszystkiem 
nrzednikom państwowym. przeżycie tych cim- 
kich czasów! 

Niech mikt jednak nic myśli, by gwałtowny 
spadek cen objął tylko te trzy podstawowe ar- 
tykuły naszego zapotrzebowania. Nic oglądając 
się już na oficjalne komumikaty odbywam na 
własną rękę studja nad nwahamiem się cen ryn- 
kowych i czynię wprost rewolacyjne odkrycia: 
Gto |jotaniałv o 7'/: proszą na  cetnarzo 
keńece lojowc. o 3 grosze na kilogramie pista 
do podłóg wrcszcie o 10 groszy na 100 metrach 
bieżących powrozy konopniane. Ponieważ zaś ce- 
ny tych artykułów są jedynie z clementów ja- 
kimi posługuje się komisja cennikowa przy oDli-| zgadzamy się wszyscy na mniejsze i większe ob- 
czaniu wskażnrków drożyżnianych. nic więc 'niżanie pohorów. Cóż nam bowiem złego Się sta- 
dziwocgo. że wskaźniki te wykazują gwaltowny|nie. w razie odjącia 15% dodatku, skoro marta- 
spadek cen Kosztów utrzymania z miesiąca na|dela wraz z kiszką kaszaną potaniały akurat 


miesiąc. Tym Sposohem zresztą nawet na wypa-|o 15 groszy na kilogramie! a. 


| ŘE 


(zy Polska ma obowiązek uznawania uprawnień emerylalnych 


nabytych w państwach zaborczych? 


Sejmowi Komisja budżetowa obradował: m.|czych. opierając swoje twierdzenie na zwrocie 
YO marca h. r. nad zmianą ustawy emerytalnej] w wyroku N. 'F. A. z 1024 r. następującej treści: 


w obecności min. Matuszowskiego i wiccmin. „Państwo polskie, nie może być traktowane, | wiem czy i teraz emeryci z Tarnopola abonnują 
Grodyńskicgo. jako sukcesyjne w stosunku do b. państw zabor-|jw ten «wn sposóh „„Jadność* — |wzypuszczam 
że tak. ba przecież stosunki materjalac (zbyt do- 


Przy tej sposohności wicemarez. Polukiewicz czych. gdyż opiera sie na traktalach i umowach, „mate 
referujac projekt rządowy noweli do ua. cmer.|wylnikłych w rezultacie z niepomyslnej dla tychy brze to wiemy). nie poprawiły się od tego cosi 
7 dm. 11 grudnia 1923 r. postawił tezę, że Pol- | państw wojny. Wobec tego nic można mówic. ja- | — ale adcznwam: gleboko ten wzruszający Abt 
aka nie jest obowizzaną do uznawania uprawnień | kobv Polska krzywdziła tych emervtów". 
emerytalnych nabytych w państwach zabor-!  Wąopimy, czy N. T. A. jest powołany do wy- 


przywiązania do pisma. l : 
Niechże tak hedzie „Jedność“ ceniona i ezv- 
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EE 


łyvwana przez abonentów — jak ją cenią i czy. 


tują ci tarnopilscy emeryci i ów urzędnik z Miel- 
ca. Czyż niewidzicie. że w miarę jak cię przy- 
wiązujecie do swojego pisma, znaczenie i wpływ 
pisma rośnie. a z niem rośnie i wpływ i znacze- 
nie nasze? O to przecież walczymy na łamach 
naszej prasy zawodowej: — o zdobycie należne- 
go nam wpływu i znaczenia, 
Fr. R. 


(TY 

Sorada prawna 

i odpowiedzi Redakcji. 
Porad prawnych udziela się tylko stalym 


prenumeratorom. linue zostaja bez odpowiedzi. 
DŻ MOESKO U ABOEZĄOU POWIEDZ: 


P. Stełanawi M. w Podburzu. Ponieważ wy- 
padek zdarzył się w wykonywaniu służby wojsko- 
wej (wykonanie rozkazu przełożonego) a niezdol- 
ność zarobkowania wynosi przeszło 15% należy 
się symawi renta inwalidzka. Należy wnieść po- 
danie do Powiatowej Komendy Uzupełnień o pod- 
danie syna badaniu komisji wojskowo-lekarskiej 
poczem na zasadzie, orzeczenia tej komisji nale- 
ży wnieść podanie do Izby Skarbowej w Krako- 
wie (Wydz. VL) o przyznanie :cnty — a do po- 
dania dolaczyć deklarację należycie wypełnioną 
i podpisaną. Wzór deklawacji otrzyma Pan za- 
pewne w P. K. Y. 


P. Grzegorzowi C. w Torkach. Wedle ustawy 
cywilnej przypadek trafia tego w czyim majątku 
się wydarzył. Jeśli Pan bv? właścicielem maszy- 
ny — szkode musi Pam ponieść. Może jednak 
w umowic z firmą są jakie zastrzeżenia. W takim 
razie prosimy o odpis umowv, poczem udzielimy 
dalszej: porady. Na drugie pytanie trudno nam 
odpowedzieć nie znajac przebiegu służby. 


P.Fr. K. we Lwowie. Dotąd nie mamy dokła- 
ćnvch wiadomaśri a szczegółach zamierzonej 
zmiany przepisów o liczeniu czasu służby samo- 
rządowej do emerytury urzędników państwo- 
wych. Gdyby zmianv o których Pan wspomina 
miały tvé rzeczywiście wprowadzone, to 
Związek Zrzeszeń poczyni wszelkie «tarania, aby 
do tych zmian niedopuścić. 

Prenumeratorowi Nr. 4315: OQbowiązek , ubez- 
pieczenia w Kasie Choryeh siema hardzo daleko. 
Oksłupaczka z resułv podloga uhazpieczeniu. Nie 
podlera tylka wtemczas. jeżeli możnabv -ją 
zaliczyć la niostale zatrudnionych, i to takich. 
którzy nie podlegaja ubezpieczeniu. Niestale zaś 
zatrudnieni podlegają ubezpieczeniu, jeśli głów- 
nym ich źródłom utrzymania jest najem ustny i 
którzy nie prozostajac w stalym stosunku robo- 
czym do jodmego i tego samego pracodawcy, pra- 
cują nieprzerwanie nie dlużej niż A dni. Darvwcze 
więc spełnianie posług przez osoby, które nie zaj- 
mmią sie ich spełnianiem zawodowo. nie uzasadnia 
obowiązku ubezpieczenia. 

WP: ©. S. żona emeryta. Artvkulu nic może- 
my oglosi. elvż w 1920 r. korona hyla zdewa- 
luowania. 2.000 koron przeliczono na 1.400 Mn. 
a w zmdnii 1920 r.. 100 Mn, równałr sie 1 zł. 


WP. Musiatek Słupie: Zaległość datuje się od 
1 lipca 1930 r. i nrnosi da 31 marca 1051 r. zł. 
7.50 

Pren. 4453. Emevtoan nohierajacym 230pņ2- 
trzenie ze skarlu Państw. Pol. nie należy Sie 
40% dadater woj Ślaskiego. 

P. Dymek, Synowódzko Wyżne. Otrzemaw- 
szv zalegla emeryture. musi Pan zwrócić otrzy: 
mana za tem sam Cas rentę inwalidzka. gdyż 
dwóch zaopatrzeń pobierać nie można. Nie aln- 
sznie potrącona kwote należe reklamować w I7 


hie Skarbowej. 
(7 I 


a 


RANPALYSTA 


A. M. MIRKIEWICZ ST 


na tot 40 


Kraków, Mostowa L. 4. 


Poleca bandaże przepoklinowe wlasnych wyrobów! 
ulepszeń. Równie? paski hez <preżyn i pasy brzuszne. 
Listowne wviaśnienia (znaczek na odpowiedź). 


P. T. Emerytom ulgi. 
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„JEDNOŚĆ: 
NASI PRZYJACIELE NA FUNDUSZ PRA- 
SOWY ZŁOŻYLI: Jan Nechay z Wieliczki zł. 
1.25, Albin Rozkrut z Dąbrowej zł. t. Aleksan- 
der Uleniecki z Krakowa zł. 5, Jan Gruca z Ja- 
rosławia zł. 2, Dymitr Kricak z Torczyna zł. 2, 
: Feliks Marzec z Wiśnicza Nowego zł. 2, Jau Zbie 
gel z Strzelców Wielk. zł. 5, Jan Korzeniowski 
z Bielska zł. 6, Teofil Golik z Krakowa zł. 2. 
Polskie Stow. Złotego Krzyża we Lwowie zł. 5, 


Jan Górka, emer. Dyrektor ks. gr. Kraków zł. w 


5, Jan Artwik z Ralomyśla Wielk. zł. 5. 


| Sia riusz 


ad dnia 10 lutego do dnia 10 marca. 


10 lutego. Wskutek uchwał sejmu Rzeszy nie- 
mieckiej, obostrzających regulamin obrad 
i ograniczających swobodę pracy i nietvkal. 
ność poselska. grupy radykalnych nacjonali- 
stów secesjonowały ze Sejmu. 


11 lutego. Proces o krwawe zajscia wrześniowe 
na Alejach Ujazdowskich w Warszawie za- 
kończył się zasądzeniem kilku oskarżonycd 
na 2—4-letnie więzienie. 

- LJ 

13 lutego. Sejm uchwalił w trzeciem czytaniw | 
budżet na r. 1930/31 ustalając sumę docho-'! 
dów na ok. 2.857 tyś. zł. a rozchodów na ok. | 
2.856 tyś. zł. W postanowieniach ustawy! 
Skarbowej zamieszczono ustęp, upoważniają | 
cy Rząd do cofnięcia lub zmniejszenia 1: *: .| 
dodatku dla pracowników państwowych. 


Miasta Krakowa. powierzając Prezydentowi | 
Rollemu i dotychczasowym wiceprezydentom. 
funkcje komisarskie z Rada przyboczną. zło⁄ 
żoną 7 7^ powołanych przez 1ząd członków. 


przy boku. 
LJ e P> 2 


cmv z admirałem Aznorem na czele. 
s « w 
22 lutego. Rozpoczął obrady Kongres Miast pol- 


18 lutego. W Hiszpanij rowstał rząd monarchi 
| 
skich w Krakowie. | 


] marca. Zawarte zostalo aunzielsko-francusko- | 
włoskie  porommnienie  ueatalające 
stosunek sił morskich i zapewniające zahamo- 
wanie postępu zbrojeń na morzu trzech naj- 
silniejszych w Europie flot piernych, 

3marca. Sejm przystąpił do obrad nad zmianą 
Konstytucji. odbvwszv pierwszą. wstępną de. 
batę nad projektem Bloku W. R. 


P 


Lwiązku Zrzeszeń Pracowników P 


Pierwszego Driesiocioledi 


I'czedmowa. . . . . . OSO 


Nades'anc li łamowa 1 mm. 1 łam. 


1 mm. I _ 
Imm, | „ 2. —%50| Drobn- o7'owenis peyis za sawo 
Uklad labelaryczny MF Growei. 


"wojenny |" 


Świeżo opaściła prasę 
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ku uczczeniu 


SPIS RZECZY: 


Proj. Dr. Józej G. Rrajewskt: Rola inteligencji w Narodzie i Państwie . . . 
Lasochi Zygmant: Wspomnienia szefa Adolniste. P. R. L. I K.Rz. . . . . . 
Dr. Reres Radoli: Zarys rozwoju Przem. i Handla w Polsce w okresie pierwszego dziesięciolecia F3 
Prof. Dr. L. Rorczyński: Przyrodzone źródła sił i zdrowia ziemi krakowskiej . . . 
Górka Jan. Powstanie i działalność Związku Zrzeszeń Pracowników Pablicznych . . „. , .. 


Cena | egzemplarza breszarowanego 13 zl. oprawnego w płótno 20 zł. Dia członków Związku 
i Czytelników „Jedności* 25 % zniżki. 


Do nabycia w Administraeji „JEDNOŚCI”, Kraków ulica Jagiellońska 4. 


ZŁ —*%%0 | Dział ogloszeń VI łam. zwykły 1 mm. Zł — 5 


Nr. 6. 

3 marca. Wskutek ukladu zawartego między 
wicekrólem Indyj, a przywódcą ruchu niepo 
dległościowego Gandhbim. zakończony zostal 
okres niepokojów i rozruchów w  Indjach. 
zwróconych przeciw rządowi angielskiemu 


5 marca. Senat rozpoczął debatę budżetową. 
która trwała do 10 b. m. 
* s 
pierwszych dniach marca ruszyły lody na 
rzekach polskich. Wskutek utworzenia sie 
wielkiego zatoru pod Chełmnem Wisła w dol. 
nym hiegu wystąpiła z brzegów. 
a * e 
10 marca. Komisja budżetowa Sejmu przystąpi- 
la do obrad nad nowelizacją ustawy emery: 
talnej. 


1 poon 
aaa 


Zespół; 


spółdzielnia urzędnicza ge: 
sklep spożywczy Jagiellońska 2 
sklep odzieżowy Jagiellońska 4. 


Panowie urzędnicy 


pamiętajcie o swojej kooperatywie. 


16 lutego. Wojewoda krakowski rozwiązał Rade | sens nono ansaan aeonear ŠK 
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ublicznych Wojew. Krakowskiego 


a Odrodzonej Ojczyzny 
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Za terminowe zamieszczenie ogłoszeń administracia nie odpowiada. __[— 
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